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W iadom ośc i krajow e.
Z  B e r 1 i'n a dnia 31. Stycznia,.

N ,  Król* raczył najłaskawiej dotychczaso­
weg o  Sędziego  Appel lacyjnego B c e u n i n g ,  
mianować Fajnym Nadradzcą. Rewizyjnym  
przy Sądzie Rewizyjnym i Kassacyjnym Nad> 
reńskim,  i  patent j ego  własnoręcznie pod* 
pisać..

N .  Król’ raczył nadzwyczajnemu: Rad'zcy 
sprawiedliwości  M u l l e r  przy Audytoryacie  
ge n er a ln ym ,  dać tytuł rzeczywistego Rladzey 
sprawiedliwości- i patent j ego  własnoręcznie,  
podpisać.

P r z y b y ł  tu.: Generał  Major i bo-mencte- 
ruA cy- 5 ' ł  brygadą landwery, .  R u d o l p h i , .  
t  Frankfurtu n. O..

O d j e c h a ł : :  Królewsko - Niderlandzki,  g o ­
n iec  gabinetowy G i n o t ,  dó Hagi..

Z  d n i a  r. L u t e g o . .
P r z y b y ł  t u:  Genera ł -Ma jo r  i tymczaso­

wo komenderujący 11. d y w i z y o n e m „ B l o c k , ,  
z Wrocławia.

O d j e c h a ł :  Cesarsko-Austryackr goniec:
gabinetowy, .  R e t t i g ,  do Górlitz..

Z  T o r u n i a ,  dn. ig .  Stycznia.
(D onieś, pryw. z. Gaz. V o s s  a.), —  U  n 3S 

ciąg le  znaczna bawi liczba oficerów rossyj- 
skich i połskich. Mieszka tu podobnież Ge­

nerał  rossyjski Rennai , .  mający dozór: nad 
przewozami i dostawieniem żywności ;,  onc-  
gdaj otrzymał on przeszło 3.6,000. rubł i , które  
natychmiast za towary rnu dostarczane wydał,. 
Zarabiamy więc takim sposobem, więcej ,  ni -  
źel iśmy się spodzie wali,. Żyd-, tutejszy podjął  
się antrepryzy przewozu żywności . .  Wczoraj  
przybyło-tu.  3o. kibitek ross-yjskich z orzecha­
mi,. kminem,,  anyżem,  lnem i t. p. z  Warsza­
wy,. udając s ię  w kierunku- ku Bydgoszczy ,  
Mięso f  pszenica mają być tanie w Polsce, ,  
zaś owic-s i siano rzadkie bardzo i drogie.  -— 
Polacy w Pru8iech wschodnich z obejścia się 
swego  szlachetnego bardzo s i ę  wszędzie po­
dobali;.  Jud piękny i żwawy,  po większej czę ­
ści z korpusu Rybińskiego. .— Generał  Kreutz,, 
obe cnie  w Płocku stojący, jest rodem Polak,,  
1 nazy wa s i ę  w rzeczy samej, Krzyżanowski.
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W iadom ości zagraniczne.
R  o s s- y a,

Z  P e  te rs  b u r g  a , di 11. Stycznia,  (star.'st.)
Przez reskryt Cesarski z d. 1. l>. m-, Gene-  

rał-Gubernator Witebski ,  Mohylewski ,  S m o ­
leński i Miński ,  Generał  piechoty X ż ę  Cho-  
wanskoj ,  mianowany Kawalerem, orderu Sgo  
W łod z im ie rz a  iszej.  klassyv



162

U r z ę d n i k  KancelaTyi  Sekrefaryatu Stanu 
Króles tw a  Po l sk iego  J ó z e f  K aczano wsk i ,  z o ­
s ta ł  mi an ow any  R a d z c ą  Ko leg ia ln ym  i u r z ę ­
d n i k i e m  do  szczegó lnych  p o l e ce ń  przy K a n ­
c l e r z u  Rossyjskich Cesar skich i Kró le ws k ic h  
•orde rów,  dla p ro wa d ze n ia  in t e resów w języ­
ku  polskim.,  w p rz e dm io c i e  o r d e r ó w  O r l a  
.Białego i Sgo Stanis ława.

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dn ia  1,8. Stycznia.

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  za w ie r a ,  co 
n a s tę p u j e :  „ N i e k t ó r e  gazety n i e m ie c k ie ,  a 
m ia n ow ic ie  te,  które wszelkiego spo sobu  uży­
wa ją  dla u t r zym ywa nia  i powiększan ia  n ie -  
spoko jnośc i  i n i e u fnośc i  w umysłach. ,  usi łuję 
wystawiać w y b u c h n i e c i e  po w sz e ch n e j  wojny,  
jako n i e u c h r o n n e  i bliskie.  Nazywają  ją woj­
n ą  za sa d ,  n o w ą  woj ną  re l ig i jn ą ,  wojną  n ie ­
o g r a n i c z o n e j  żądz\y pan o w a n ia  z wolnośc ią ;  
a nazw an i a  te dosta teczn ie  ob jaśn ia ją ,  skąd 
w y w o d zą  swoje sm u t n e  z a p o w i e d z e n i a , i j a ­
kim o r ę ż e m  chcą p oko nyw ać  po w sz e ch ne  o-  
b r zy d z e n ie  ku t e m u  d z w o n ie n iu  na  gwał t ,  
Ju ż  to p rzypi su ją  g a b i n e to m  p lany  w o je n ne ,  
bez  ża d ne go  in n e go  d o w o d u ,  p rócz  o b m i e ­
rz łych d o m y s ł ó w ,  zos taj ących w wyraźne j  
‘Sprzeczności  z najoczywis tszemi  c z y n a m i ,  i 
przyst rajają  j e  największern p rze i s t oc ze n iem  
prawdy.  J u ż  to o b a w a ,  j u ż  to odwaga  ma 
po bu d za ć  całą E u r o p ę  do wojny.  W i d z ą  już  
to Eraticyą. ,  już też A n g l i ą  upada jącą ,  i na 
tern nadz ie je  swoje  zakładają.  Wys tawia ją  
już  to j e d n o ,  ju ż  to d r u g i e  mocars two,  p r zez  
w y m a g a n ie  n ie p o d o b n y c h  r ę k o jm i ,  przez  
g roźby  lub p o b u d za n i e ,  jako bliskie po t rze by  
r z u c e n i a  że laznego  poci sku.  Już  to ma lu ją  
Jfcłolatidyą z  lo n te m przy baryłce  p r ochu ,  już 
to W ło ch y  zapalające po w sze ch n y  pożar .  Ju ż  
to marzą  sob ie  o czynach  gw ał t o w n y c h ,  r e ­
wolucy jnych  i k o n t r a - r e w o l u c y j n y c h ,  i wy­
s t awiają  Etraszydła,  ce lem  sprawien ia  s tanu  
gorączkowego ,  O d y  wszędzie zmniej sza ją  
s i ę  wojska,  oni  usi łują skłonić do  p rz e c iw n e ­
go m ni em an ia .  O d y  oczywistćm jes t  c i ągłe 
s t a ran ie  się wszystkich gab inetów o u tw ie r ­
d z e n i e  s tanu  pokoju,  on i  właśnie w tern upa­
trują p rzysposobienia  do w oj ny ,  i zuchwale  
się o dz y w a ją :  „  mówią  o p o ko j u  ; na tu ra ln ie  
więc  końc em  tego jes t  w o j n a . “  Tak tyka  (a 
g ł ó w n i e  z-n iep rzy jac ie l sk iego sposobu myś l e ­
n ia  wzg lędem spo łecznośc i  i kraju po ch o d z ą­
ca ,  a n ie ra z  także dla korzyści  l ichwiarskiej  
w y ra c h o w a n a ,  up ad n i e  przy zd ro w y m - w i d o ­
ku znacznej  większości ,  przy po ws ze chn ie  u- 
znane j  p o t rzeb ie  p ok o ju ,  i przy  mocy czy­
nów,  cz-e go się z pewnóśc ią  s p o d z i e w a m y / '

T  u r c y a.
D o n o s z ą  z A le s a n d r y i  p od  dn iem so. L i s to ­

pada  we wzg lędz ie  wyprawy W i c e  - Króla p rze­
ciw Syryi,  iż gdy Ibrai rn Basza s tanął  pod  Jaffa 
przybyli  do  n iego wysłańcy od mieszkańców,  
ce lem oświadczenia  mu  swojej uległości  i w e ­
zwania do -zajęcia miasta. W ys ła ł  zaraz 800 
swoich ludz i  i osadził  niemi miasto.; w kt-órem 
by ło  400 jazdy i 200 piechoty z wojska Baszy 
Acry  : ci m u  się poddal i  bez oporu.;  I b ra h im  
kazał  im wy płacie ż o ł d ,  należący im o-d p ie r ­
wszego  ich Pana,  on i  zaś weszli w jego s łużbę .  
D n i a  9. rn, b. p rzybył  do Alesandry i  Szeik Na- 
p a l u z y , szczepu  tegoż nazwiska należącego do 
Baszy A c r y ,  celem oświadczenia  swojej u le ­
głości;  ob dar zo ny  został przez M eh er ne d a  Ali  
Baszę  i powróc i ł  do Syryi,  aź tb y  wraz z swe mi 
ludź mi  s t anąć móg ł  .pod rozkazami  Ibrahi tna .  
„ Z d a j e  s ię ,  ( wyrażono  dalej w tymże l i ście)  
źe  wojsko egipskie niewielki  znajdzie op o r  
w Syryi.  Zresz tą-n iezawodnem jest,  i e  M eh e-  
m e d  Ali-działa w tej sprawie bez polecenia P e r ­
ty ,  i zabrać chce w posiadanie Syryą bez  jej na  
to zezwolenia ;  zobaczymy jak kroki te Su ł t an  
uwazac będzie.  Z b ió r  zboża  i og rodowin  był  
tego roku bardzo l i chy;  E g ip t  co rok-jest uboż­
szy w te p rodu k ta ;  przez zbytnie  powiększen ie  
wojska i żeg lug i  oderwał  Basza wiele rąk od u- 
prawy  ro l i . “

W  ł  o C li y .
Z  N e a p o l u ,  dnia 30. Grudnia .

P o  przybyc iu gońca do Posła hiszpańskiego 
w końcu zesz łego tygodn ia ,  us t a now ion e  już 
jest ma łżeństwo  między  X ię c i tm  SebestyaTiern 
Beira a Kró lewną  Neapo li tańską  Maryą A m e ­
lią,  d rugą córką owdowiałej  Kró lowej ,  i jak 
m ó w ią ,  m im o  młodość Xię źn ic zk i , która nie- 
ukończyła jeszcze l ą g o  roku,  przyjdz ie  do sku­
tku na  nas tępną  wiosnę .

L i s t  pisany z Regio 2. Stycznia,  zamieszczony 
w dzienn iku n iemieckim P o s t - B o t - e  a u s  
h  r a  n k e n  donosi ,  iż kor.pus z łożony z tg b a ­
talionów.,  przy którym znajduje się pisarz listu, 
ot rzymał rozkaz udan ia  się do .Bo non i i .  ( P ó ­
źnie jsze wiadomości  z  W ł o c h  n iewspomina ją  
o p o d o b n y m  ru ch u  wojsk aus i ryackich. )

P iękne  nasze miasto p r zyozdob ione  jeszcze 
zos tanie.  V il la  reale,  to zachwycające miejsce 
p rzechadzki ,  rozciągające się wzdłuż Ch ia ja n a  
kwadrans  d r og i ,  czyli od  3,500 do 3,600 sto,.,  
p r z e d łu ż o n e  teraz będz ie  aż do Mergel l iną,  
tam gdzie się rozchodzą obiedwie drogi ,  z któ­
rych j edna . idzie po nad pobrzeżem,  druga p ro­
wadzi  do g r o ty .  P rzez  to długość jego powię- 
kszoua będz ie  o  czwartą częś ć ,  tak,  i i  4,500 
s top ,  czyli piątą część mili n i e mieck ie j , wyn o­
sić będzie .  Robo ta  oko ło  tego pójdzie bardzo 
gor l iwie i w krótkim czasie rna być ukończona .  
I n n e  daleko większe upiększenie.  od da w ne go  
ju ż  czasu za m ie rz o n e ,  tymczasem jeszcze od-
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J o ż o n e  b ę d z i e .  J e s t  t u  m o w a  o  C a s t e l o n o w o
i p r z y l e g a j ą c y c h  p o n i ż e j  K r ó l e w s k i e g o  p a ł a c u  
z a b u d o w a n i a c h  m a r y n a r k i ;  b ę d ą c y c h  n a  d r o ­
d z e  d o  C a s t e l l a m a r e ,  k l ó r e  m a j ą  b y ć  z n i e s i o n e ,  
a ż e b y  p r z e z  to o d k r y ć  z u p e ł n i e  t e a t r  St .  Car lo  
i  p o ł ą c z y ć  g o  z  o g r o d e m  i m i e j s c e m  s p a c e t u ,  
k t ó r e b y  s i ę  r o z c i ą g a ł o  o d  M o l o  a ż  d o  S a n t a  
L u c i a .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  21 .  S t y c z n i a ,  

D e p u t o w a n y  P ,  D u p o n t  z  E u r y  m i a n o w a n y  
z o s t a ł  M a i r e m  w w i o s c e  R o u g e  - P e r i e r s ,  g d z i e  
o n  p o d c z a s  n i e b y t n o ś c i  I z b  m i e s z k a .  X i ą ź ę  
B r o g l i e  i D e p u t o w a n y  B i o c h e  z os t a l i  o b r a n i  
M h i r a m i  w m i a s t e c z k a c h  C h a m b r a y  • B r o g l i e  
i T h i b o u v i l l e .

W c z o r a j  w  s k u t e k  k i lk u  k o r t f e r e n c y i  z  P r e ­
z y d e n t e m  R a d y  M i n i s t r ó w ,  j a k o  t e ż  z P o s ł a m i  
P r u s s  i R o s s y i ,  w y p r a w i ł  P o s e ł  C e s a r s k o  - A u -  
s t r y a c k i  g o ń c a  d o  W i e d n i a ,

D z i e ń  d z i s i e j s z y  m i n ą ł  b e z  n a j m n i e j s z e g o  
r o z r u c h u .  ( P r z e p o w i a d a n o  p r z e d  k i l k u  d n i a m i ,  
ź e  d n i a  21.  rn,  b.  w y b u c h n ą ć  m i a ł a  r e w o l u c y a  )  

G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  Q u o t i d i e n n e  
i C o u r r i e r d e  F E  u r  o  p  e  o g ł a s z a j ą  , ź e  j u t r o  
w y d a w a n e  n i e b ę d ą ,  p o n i e w a ż  i c h  d r u k a r n i e  
d z i s i a j  z  p o w o d u  ż a ł o b n e j  u r o c z y s t o ś c i  d n i a  21.  
z a m k n i ę t e  z o s t a n ą .  —  T r y b u n a ł  L y o ń s k i  o b ­
w i e ś c i ł  n a  w n i o s e k  A d w o k a t a  S a u z e t ,  ź e  d n i a  
a r .  S t y c z n i a  p o s i e d z e ń  ż a d n y c h  n i e b ę d z i e .  —  
P o d o b n i e ż  i b a n k  w c x l e  n a  d z i s i e j s z y  d z i e ń  
p r z y p a d a j ą c e  w c z o r a j  j u ż  p r e z e n t o w a ć  k a z a ł ;  
n i e k t ó r z y  k u p c y  w s z e l a k o  n i e c h c i e l i ,  c h o ć  p i e ­
n i ą d z e  u  n i c h  g o t o w e  l e ż a ł y ,  z a p ł a c i ć  w e x l i  t y c h ,  
p o n i e w a ż  d z i e ń  d z i s i e j s z y  n i e j e s t  w i ę c e j  d n i e m  
u r o c z y s t y m .

A m i  d e  l a  R e l i g i o n  d o n o s i ,  ź e  X i ą ź ę  
B o r d e a u x  d n i a  2.  L u t e g o  p i e r w s z y  r a z  p ó j d z i e  
d o  s p o w i e d z i .

I l e  r z e c z y w i ś c i e  d e f i c i t  P a n a  K e s s n e r a ,  k a s -  
s y e r a  c e n t r a l n e g o , w y n o s i ,  o z n a c z y  s i ę  d o p i e ­
r o  d n i a  15,  L u t e g o ,  j a k o  n a  o s t a t n i m  t e r m i n i e  
d l a  p o ż y c z k i  n a r o d o w e j .  T y l k o  t e n  f u n d u s z  
z d a j e  s i ę  ź e  u s z c z e r b e k  p o n i ó s ł  z n a c z n i e j s z y ,  
g d y ż  i n n e  k s i ą ż k i  i r e j e s t r a  w  n a j l e p s z y m  z n a ­
l e z i o n o  p o r z ą d k u  Z r e s z t ą  s u m m a  z  4  m i l i o n ,  
p r z e z  d z i e n n i k i  p o d a w a n a ,  i l e  w n o s i ć  m o ż n a  
z  o ś w i a d c z e ń  P a n a  K e s s n e r a  p r z e d  o d d a l e n i e m  
s i ę  j e g o  z F r a n c y i  i  r o d z i n y  j e g o , 2a p e W n e  j e s t  
p r z e s a d z o n ą .

Z T o u l o n u ,  d n i a  10.  S t y c z n i a .  —  N a  f r e ­
g a c i e  „ I f i g e n i a “  i  n a  k o r w e c i e  , ,  Ł a r n p r o i e  "  
w o j s k o  o d p ł y n ę ł o  d o  L e w a n t y ,  K o r w e t a  , , G a ­
r o n n e "  o d w i o z ł a  k o m p a n i ą  a r t y l e r y i  d o  A l g i e ­
r u ,  a  w t y c h  d n i a c h  m a  s i ę  t a m  t a k ż e  u d a ć  8 0 0  
l u d z i  z  p u ł k u  l o g o  p i e c h o t y  n a  o k r ę c i e  , , M a ­
r e n g o " .  W c z o r a j  z r o b i ł  s i ę  t u  h a ł a s ,  k t ó r y  
b y ł b y  m ó g ł  z a  s o b ą  p o c i ą g n ą ć  z ł e  s k u t k i .  D o ­

w i e d z i a n o  s i ę ,  ź e  k i l k u  m ł o d y c h  l u d z i ,  k t ó r y c h  
m i a n o  z a  K a r l i s t ó w ,  z a m k n ą w s z y  s i ę  w  szyr t -  
k o w n i ,  ś p i e w a ł o  p i e ś n i  n a  c z e ś ć  H e n r y k a  V .  
i t. p .  I n n a  m ł o d z i e ż  r o z g n i e w a n a  t a k ą  b e z ­
c z e l n o ś c i ą ,  w e s z ł a  d o  d o m u  i p i e r w s z y c h  t ę g o  
p r z e t r z e p a ł a .  W s z c z ą ł  s i ę  z g i e ł k ,  a r e s z t o w a n o  
t r z y  o s o b y  i n a  t ern r z e c z  s i ę  s k o ń c z y ł a ,  

■ A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  18.  S t y c z n i a .

S p e c t a t o r  d o n o s i ,  ź e  m i ę d z y  R o s s y ą ,  
F r a n c y ą  i A u e t r y ą  ki lka  s i ę  j u ż  o d b y ł o  k o n -  
f e r e n c y i ,  d o t y c z ą c y c h  6 i ę  s p r a w  G r e c y i ,  w  s k u ­
t e k  k t ó r y c h  za  d w a  t y g o d n i e  n a s t ą p i ą  p e w n i e j ­
s z e  p o s t a n o w i e n i a .

Z  d n i a  2 1.  S t y c z n i a .
P r z e d  k i lk u  d n i a m i  K o n t r ę  • A d m i r a ł  R o o d  

p r y w a t n e  m i a ł  p o s ł u c h a n i e  u  K r ó l a  J m ć .  K r ó ­
l o w ą  c i ą g l e  l e k k a  n a p a s t u j e  c h o r o b a ,  w  s k u t e k  
k t ó r e j  z  i z b y  w y c h o d z i ć  n i e m o ź e .

N i e m a  j e s z c z e  ż a d n y c h  u r z ę d o w y c h  w’i a d o -  
m o s c i  o  n o w e j  k r e a c y i  P a r ó w ;  l e c z  t y l e  p e w n a ,  
ź e  j e s t  n i e o d z o w n i e  p o s t a n o w i o n ą .  W y m i e ­
n i a j ą  t a k ż e  m i ę d z y  n o w y m i  P a r a m i  S i r  E d w a r ­
d a  C o d r i n g t o n a .

O  w y p r a w i e  D o m  P e d r a  T i m e s  d z i s i e j s z y  
n a s t ę p u j ą c e  z a m i e ś c i ł  u w a g i : „  N i e m a  d o t y c h ­
c z a s  u r z ę d o w y c h  u w i a d o m i e ń  o  s t a n i e  i p o s t ę ­
p a c h  w y p r a w y  p r z e c i w  P o r t u g a l i i .  S i ł y  z b r o j ­
n e  K r ó l o w e j  z g r o m a d z ą  s i ę  p o d o b n o  w T e r c e i -  
r z e ,  a b y  s t a m t ą d  w y r u s z y ć  n a  m i e j s c e  i m  p r z e ­
z n a c z o n e .  S ł y c h a ć ,  ź e  n a  w y s p i e  r z e c z o n e j  
j u ż  w i e l k a  i lo ś ć  w o j s k a  j es t  s k o n c e n t r o w a n a ,  
c z e k a j ą c a  t y l k o  p r z y b y c i a  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  
i p r z e w o z o w y c h ,  a b y  s i ę  p r z e p r a w i ć  d o  P o r t u ­
g a l i i .  — _ Z  c a ł e g o  s z e r e g u  g a z e t  u r z ę d o w y c h  
z  T e ń c e i r y  d o r o z u m i e w a m y  s i ę ,  ź e  t a m t e j s z a  
r e g e n e y a  d o ś w i a d c z e n i a  c z y n i  r o z m a i t e  w z g l ę ­
d e m  u s t a w  i p o s t a n o w i e ń ,  k t ó r e ,  g d y b y  s i ę  
m ł o d e j  K r ó l o w e j  p o s z c z ę ś c i ć  m i a ł o / w  P o r t u ­
ga l i i  b ę d ą  z a p r o w a d z o n e .  M o ż n a  w  te j  m i e r z e  
T e r c e i r ę  n a z w a ć  w z o r e m  p r a w o d a w s t w a  d l a  
P o r t u g a l i i .  W  G a z e c i e  T e r c e i r s k i e j ,  z d ,  
11.  G r u d n i a ,  c z y t a m y  d e k r e t  r e g e n c y i ,  s t o s o ­
w n i e  d o  k t ó r e g o  u c h w a l a  s i ę  u t w o r z e n i e  k o r ­
p u s u  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  k t ó r e g o  z a m i a r e m  
m a  b y ć  o b r o n a  p r a w  m ł o d e j  K r ó l o w e j  i s p r a w y  
k o n s t y t u c y j n e j .  K o r p u s  t e n  m a j ą c y  s i ę  s k ł a d a ć  
z  o b y w a t e l i  p o s i a d a j ą c y c h  r ó w n e  p o l i t y c z n e  
p r z y w i l e j e ,  o r g a n i z o w a n y m  b ę d z i e  z u p e ł n i e  
n a  w z ó r  g w a r d y i  n a r o d o w e j  f r a n c u z k i e j .  —  
W  G a z e c  i e  T e  r c e i  r s k  i e j ,  z  d n i a  25.  G r u ­
d n i a ,  z n a j d u j e  s i ę  d e k r e t  d o t y c z ą c y  s i ę  n a b o ­
r ó w ,  k t ó r y  w s z e l k i e  z n o s i  w  t y m  p r z e d m i o c i e  
n a d u ż y c i a ,  c o  s i ę  w k r a d ł y  w  P o r t u g a l i i .  W s z y ­
s c y  m i e s z k a ń c y  w y s p y  z  n a j w i ę k s z e m  u n i e s i e ­
n i e m  s p r z y j a j ą  s p r a w i e  K r ó l o w e j  i m o m e n t u  
r o z p o c z ę c i a  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  p r z e c i w  
P o r t u g a l i i  d o c z e k a ć  s i ę  n i e m o g ą ,  —  1 0 , 0 0 0  wój -



m

sita bftnego na pierwsze hasło oręż podnosi 
przeciw jedynowładzcy Portugalii. “ — K u-  
r y e r  opiewa, źe Migueliści bardzo się spu­
szczają na pomoc Rossyi.

Polowanie male na polach do Gortatowa, 
Sarbinowa, Paczkowa i Taniborza n a le ż ą c y c h ,  
około mili jednej i pół od Poznania odległych,, 
od l.  Stycznia r» b. jest  do wydzierżawienia- 

D o  wypuszczenia polowania rzc-czonegO' 
w drodze lieytacyi n a  dalsze, lat 6. wyznaczyli­
śmy termin n a

d z i e ń  no,. L u t e g o  r- b> 
w Izbie  posiedzeń, w lokale Królewskiej Regen- 
cyi tutejszej., o. czerń mających chęć dzierża­
w ien ia  niniejszem uwiadomiainy..

Poznań ,,  dnia  26.. Stycznia j 832-
K r ó l e w s k a  R e g e n c y  a,, 

wydział podatków stałych, dóbr i lasów rz ą -
________________ do w y ch .__________

P U B L I U A M  D  U M.
W iatrak we-wsi Chmielince pod. Lwówkiem: 

pod Np. ap,. położony., sukcessorom małżon­
ków Groepler na leżący, z d o m e m ,  ogrodu i 
i  morgi, roli się składający n a  483. Tal. 18 sgr- 
4  fen. otaxowany, ma z polecenia Król. Sądui 
Ziemiańskiego Poznańskiego najwięcej: dające­
m u  być sprzedany.

Wyznaczyliśmy do tego celu termin n a  
d z i e ń  32 gi  Ma r c a ,  

n a  miejscu Chmielinie na gruncie wspomnio- 
nym- i zapozywamy ochotę kupna mających z tą 
wzmianką źe taxa i warunki w registraturze na- 
ezej przejrzane być mogą*

B u k , d n ia  3,1. G rudnia 1831*
K r ó 1 e w sk o - P r u s k i S ą d  P o k o j u *  

L i s t  g o ń c z y .
Szymon Andrzejewski będąc o kradzież gwał­

towną do indagacyi pociągnięty zbiegł przez- 
gwałtowne wyłamanie się z więzienia, tutejsze­
go w nocy z dn ia  29- n a  3o. b. m*

N a schwyceniu go- wiele, zależy,, albowiem: 
już podobnych więcej kradzieży zrządził;: wzy­
wamy zatem  wszelkie wojskowe i  cywilne- 
zwierzchności,, ażeby, na-zbiegłego pilne mieli 
oko,, onegoź w razie zoczenia aresztować i nam  
przesłać kazali.

W rześn ia ,  dnia 30. Stycznia ifrSst.- 
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o j u *

R y s o p i s ,
Inku lpa t  Szymon Andrzejewski podający się 

być lat 4,6 lub 47  s ta ry , wyznania katolickiego,, 
który na komornem w Grzyrnislawicach dotąd 
zamieszkiwał,, może mieć około 3 cale,, kon- 
stytucyi jest zdrowej1, ma twarz pociągłą dro­
bno ospowatą, oczy czarno-niebieskie , włosy 
n a  głowie przystrzyżone ciem no-brunatne.

Nosi na sobie koszule lnianą-, spodnie długie 
sukienne szaraczkowe , gatki płócienne , span* 
cerek z rękawami z płótna smelcowanego cie­
m no-z ie lony  białym: barankiem, podszyty , we­
st kę sukienną granatową płótnem podszytą z gu­
zikami z tego samego sukna, płaszcz granatowy 
sukienny białera. bajem- podszyty z długim koł­
nierzem- trzy razy sztukowany , chustkę na szyi 
tyftykową ponsową z żółtemi kwiatkami, boty 
zwyczajne.chłopskie, kaptur sukienny ciemno- 
sza-raczkowy siwym barankiem obszyty..

Szczególnych znaków żadnych na sobie n ie ­
ma, mówi tylko popols-ku, potrafi.cokolwiek czy. 
tać drukowane,  pisać zaś nieutnie.

O B  W I E S Z C Z E N  1E.
W e  wtorek dnia 7. m. b. i dnie następujące, 

przed, południem  od godziny 8mej do" 12.stej,, 
będą w tutejszym, magazynie

j 8 cetn.. kaszy jęczmiennej,
12i: ■*- kaszy owsianej,
20 s 90 funt. masła i.

s = 23 s rozmaitego suszonego-
owocu j- 

17 cetn, 69 funt. tytuniu i.
4.3§ funt,, czarnego pieprzu,, 

w pojedynczych częściach, kaszę po cetn., 
masło w faseczkach po 20 i kilka funtów, owoc 
suszony według rozmaitych gatunków, ty tuń  
po 5 funtów,, pieprz po funcie,

publicznie najwięcej dającemu przedawane 
a. w dniu. następującym przyb ite , także  za go­
tową zaraz zapłatę wydane..

O chotę  kupna- mających zapraszamy przeto 
niniejszem aby się w rzeczonych dniach w tu ­
tejszym lokalu- urzędu prowiantowego licznie 
zebrali..

P o zn ań ,  dnia 2. Lutego r 83*.
K r ó l e w s k a -  I n t e n d , e n t u r a  V .  k o r p u s u  

a r m i i*

Ceny zboża- na- Pruską miarg i w agę  
w  Poznaniu.

D nia  1, Lutego  1832..
T al, Igr. ten. do  Tal.. Ig r . f«n*

Pszenica . . 3 1 3  6 —  2 i 5 —
Z yto » , i, i- 35. —  —  1 8o *—
Jęczmień . . t 5, — —  j 7 6
Owies . . .  — 25, — — —  2 7  6-
T a t e r k a  .  .  1  12- 6- —  1 1 5  —
Groch . . .  a 12 6 — x 17 6
Ziemiaki . , —  j j , — —  — 16 -—
Siana cetnar a 

110 ff. .  . —  20 —  —  —  2 2  6
Słomy kopa a

1200 ffi. ,  4 I S  —  —  4; 20 —
Masła garniec I  20- ' —  — 2 - —-- —


